
dW ó
D.  7. Stycznia.  

N IE D Z IE L A . 

R O K  1 8 2  7, 91hxófocuAtófiju
W S P O J H N  I E N I A .

Z gon z Ogińskich P o ­
tockiej f i  lin; W o ły ń '  
skiej i  71»6.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N abożeństw o Jubileuszowe w czoraj uk o ń czy ło  

s ię  w K ościele  X X . D om inikanów , a dz iś  ro z p o ­
c z ę ło  się w K oście le  0 0 .  Bernardynów

P o stanow ien iem  R ady A d m in is tracy jn e j z dn ia  
1 0 G ru d n ia  r .  z. W . Jan Dziewicki m ianow a­
n y  zo s ta ł P o d sęd k iem  P ow iatu  Bukowskiego.

O g ło szen o  P ostanow ien ie  n ad e r uży tecznego  
u rz ąd zen ia  Bióra S łużących  w Mieście W a r ­
szawie. —

Z e b ra n ie  ojzólne A kcjonarjuszów  Tow arzy­
stwa W yrdSow  ZboŁowych od b ęd z ie  P o s ie ­
d zen ie  sw oie pu b liczn e  w d. 15 b . m . o godzin ie  
4 te j p o p o łu d n iu  w Sali Konserwatorjum M u ­
zycznego  na K rakow : P rzed n i: , na  k tó rę in  d o ­
tychczasow a R ada zda sp raw ę z czynności p rz e -  
sz ło ro czn y ch  , i w m iejsce  w ylosow anych C z ło n ­
ków  in n i w ybran i być  m aią. G dy na tem  po­
sied zen iu  n ik t  o p ró cz  A kej on orj u s zna jdo ­
wać się  n ie  m oże,, p ra g n ą c y  o trzy m ać  h iie ty  
w n ijśc ia  ,  tak  ied en  g ło s  n la iący  iako i ci , k tó ­
rzy  p rz e z  z lecen ie  p iśm ien n e  o d  in n y ch  A kcjo­
narjuszów  do k ilk u  k re se k  na p o s ie d z e n iu , 
stosow nie do A ktu  S tow arzy szen ia  m aią  p w i io ,  
zechcą się z g ło s ić  po iak o w ć b ile ty  co d z ie n ­
n ie  od go d z in y  l i t e j  z ran a  do D y re k to ra  M ły ­
na  p a ro w e g o , m ieszkaiącego  p rz y  ulicy G ra- 
niczuej p o d  N re m  968 na Iszem  p ię t rz e .

P rezesTrybunału  CywilnegoIszej Jnsian- 
y  dziwa Mazowiec: —  P o d aie  do w iadom o- 
SCI p u b liczn e j, iż  D ecyz ją  Rady' A d m in is tra -  
cy jnej z d . 21 z . m . P a ra fje : H olska^ R ie ł-

p ińska , Łom nińska  i  W awrzyszewska, z 3go 
do Ig o ; zaś P a ra f je  Ujazdowska, W ilanowska  
Płaszczyńskct, Powsińska  i Kaszyńska , z 1 go’ 
a Parafia S łu iew ska  z 2go  do 3go W y d z ia łu  Są! 
du P oko iu  P ow iatu  i M iasta W arszaw y  p rz e -  
znaczoncm i z o s ta ły , w ydanem  zosta ło  do S a ­
dów  w łaśc iw ych  ro z p o rz ą d z e n ie , aby do ta k o ­
w ego nada l stosow ali s ię . —  W W arszawie  d. 
22 G ru d n ia  1826  r .—  Lewiński.

N a o sta tn ich  T arg ach  W arszaw sk ich  p łaco n o  
za K o rzec  Z yta  z łp : od  13 do 14. — Pszenicy 
od  17 i g ro sz  s reb : do 2 0 .— Jęczm ienia  od 13

d o  14 ig r :  10 .— Owsa o d  8 i g r :2 0  do 10. __
— Siana  fu rę  je d n o k o n n ą  od 13 do 1 8 ,  p a ro ­
konną od 20 do 2 4 .— S ło m y  fu rę  zw yczajną 
od  5 do 7.

W yborna  gra  w szystk ich  A rty s tó w  w K orne- 
d ji Domek na ustroniu , dane j w czoraj ls z y  
ra z  w T ea trze  N aro ; tu d z ież  k ilk a  scen  in te -  
re s su ią c y c h , z je d n a ły  tem u d z ie łk u  d o b re p rz y -  
ię c ie . - JP an i M a rja  Szym anow ska  p ierw sza 
łb r te p ja n is tk a N N . C n 8 A R Z O W \C I I ,  w ciągu  
b . ty g o d n ia  da K o n c e rt w T e a trz e  N aro : na 
k tó ry  oddaw na znaw cy i lu b o w n icy  muzy ki o- 
ć zeku ią . —

W czoraj u p ły n ę ł o  la t  4 0 , iak  wszczęły p o ­
ża r  p r z y  u licy  P ie k a rsk ie j  s t a ł  się p r z y ­
czyną  o k ro p n y ch  zdarzeń : K a m ie n ic a ’ w k tó ­
re j  w szczął się ów p o ż a r ,  te raz  m a  N e r  122 
i do tąd  n ie k tó rz y  zo w ią ią  K am ien icą  3 K r ó ­
lów . 'L opisu tego  pożaru  um ie sz czam v n i e ­
k tó re  w y ją tk i : .  » O k ro p n e ,  i se rca  w szystk ich



p i  zem ka i^ce  Widotvisko^ in ie lisn iy  w  tu tejszej 
s to l icy ,  w p rz e s z ły  N iedz ie lę .  P© godzinie  
dl*lig1 ej po p o ł i ld n iu ,  za ia ł  się og ień  w iedn e j  
k am ie n icy  ita tilicy Piekcirskicj u In t ro l ig a to ra .  
1 rz ec ie  p iąliso, s t rasz l iw ą zaczę ło  dawać Scenę .  
M ieszkająca  tam ubogiego R zem iesn ik a  ła t  20 
m aiąca  zona, d n iem  pierwie^ o godz in ie  iltcj 
w ieczorne j w sobotę  p o ro dz iw szy  c ó rk ę ,  w p o ­
ł o g u  leża ła ;  a m ąz  w łaśn ie  p rz e d  ty m  p r z y ­
p a d k ie m ,  w y sz ed ł  do miasta  dla u czyn ien ia  
P 1 &,y po low ania C h rz tu  S. swej now o-haro*  
dzonej c ó r k i , zostawiwszy p rz y  po ło żn icy  s ł u -  
z eb n ę ,  la t ł 4  m aiącą .  G d y  d y m  izbę  n a p e ł ­
n i ł , i p ło m ie ń  Aaczynał iuż do m ieszkan ia  
w padać ,  p o rw a ła  się z łóżka  n ieszczęśliw a p o ­
ło żn ica  i n a p rz ó d  ra tu jąc  od  d y m u  swe d z ie ­
cię ,  schow ała  ie do s k rz y n i ,  a n iew idząc  tam  
b e z  s p iec  zeń  st wa, ch c ia ła  okn em  w yrzucić ;  lecz  
sto iący  na  ulicy lu d  zac zą ł  w o łać ,  aby tego 
n ie u c z y n i ła ,  a ty m czasem  ra tu n k u  iej dać n ie -  
m o ż o n o ,  bo d ra b in y  do 3go p ia t ra n ie d o s ia g a -  
ły .  Na w ołan ie  lu d u ,  z a t r z y m a ła  się z w y ­
rzu c e n ie m ,  lecz pochw ili ,  widząc pew ną  śm ie rć  
o d  ogn ia ,  o b ra ła  m nie j  n ib y  pe w n ą  w y rz u c e ­
n ie m .  W z ię ła  z a ty m  z p o d uszką  (niepomną© 
w ty m  s t rach u  na to , iż trz eb a  b y ło  n a p rz ó d  
“w odą ochrzcić) i p rzy s tąp iw sz y  do okna, chcia­
ł a  ię z lekka  na z iem ię  pros to  spuśc ić ,  ale że 
m u s ia ło b y  p rz e z  w ybuchaiące  n iższego  p ię t r a  
o knam i p ło m ie n ie  lec ieć ,  p rze to  z w ie lk im  im ­
p e te m  nadal od  s iebie  rz u c i ła ;  osobno p o d u ­
szka ,  a osobno  dziecko lec ia ło .  D z iw n y m  
z rząd zen iem  B osk im , dzieci© p rz e d  k ilkonas to  
ty lko  g odz inam i z ro d z o n e ,  z 3go p ię t ra  z im p e ­
te m  w yrz u c o n e ,  g d y  iuż m ia ło  upaść  na zie- 
111 i<?, p o c h w y c i ł  ie  L okaj s to iący na  u licy  n ie-  
tylko żyw e, lecz bez  na jm nie jszego  szw anku. Ża 
swą có rec zk ą  r z u c i ł a  się i m a tka  z o kna  na 
u l ice ,  ale n ie  tak  szczęśliwie; g łow ę a lbow iem  
.o b ie  aż do kości zraniła, rękę wykręciła i

k a r k  s trasz l iw ie  s t łu k ł a ;  S łu ż e b n e j  lat k i m a ­
jące j ,  po dano  d ra b in ę ,  a żc b y ła  p r z y k r ó tk a ,  
lu d z ie  ią  na r ę k u  po dn ieś li  i t rzym ali .  L edw o 
na nie j  s ta n ę ła  dz iew czyna , d rab in a  się u su n ę ­
ł a ,  i z n ią  na z iem ię  u p a d ła .  Życia p rzec ie  
n ic u t ra c i la .   ̂ C zwarte  p ią l ro ,  rów nie  o k rop ne  
d a ło  w idow isko. Z n a jd ow ała  się tam  w ty l ­
nej izbie S tang re ta  Żona i 2 d z ie c i ,  iedno  
w d ru g im ,  a d ru g ie  w 4 ty m  ro k u  zostaiącc. 
O bole  o k n em  z 4go  p ią t ra  m atka  w y rzu c ić  m u ­
s ia ła .  M ło d sz e  dz iec ie ,  na  miejscu  u pad n ig -  
c iem  zab iło  się. S ta r sze  w y rzu co n e ,  chw yci­
ło  s ię  czegoś p rz y  o k n ie ,  i tak b ro n iąc  się od 
w yrzucen ia  w is ia ło ,  lecz w idząc m a tka ,  żc" ią 
w ybuchaiące  p ło m ie n ie  spalą ,  p rzy m u sz o n a  by ­
ł a  (co się w tenczas w se rc u  m ac ie rzy ń sk im  
dziać m u ś ia ło )  swoią rę k ą ,  w łasne  swe dziec ie  
dalej p op chn ąć ,  aby z 4go p ią t ra  na z iem ię  le ­
ciało . S p ad ła  dz iew czynka  n a  z iem ie  i nogę  
z ła m a ła .  Już  sic z a b ie ra ła  i m atka  rz u c ić  się 
oknem  na d ó ł ,  alie p rz y s z ła  icj m yś l uciekać 
p rze z  dachy. W y laz ła  d y m n ik ie m  na d a c h , 
i  z dachu na d ach ,  z w ie lk im  n ieb ezp ieczeń ­
s tw em  na kolanach czo łga iąc  s ię ,  w lazła  p rzez  
d y m n ik  do iednej k am ien icy  i tak p rzec ie  o- 
calała. Na tym że  4 tym  p ią t rze ,  3ciolelnie  K u -  
szn ie rza  (Łajacie, w izbie  zostawione, razem  
z izbą i z Kamienicą zgorzale .  P rz y le g łe j  ta k ­
że k am ien icy  część w iększa zg o rz a ła ,  a n a 3 c i e j  
dach  poru jno w any  zos ta ł .  JNiedaj Boże oglą­
dać więcej tak p łacz l iw y  widok , g d y  Matki 
ra tu iąc  swe dz iec i ,  tego sposobu używać m u ­
szą ,  iakiego najs roższy  T y ra n  na ich  zgubę u -  
ż y w a łb y ,rzu ca iąc  ie  z 3go i 4go p ią t ra  na z iem ien .

^  P etersburga  8 Gruch v. s. ( z D . P . J  
Jcnerął Adjutanci, Hra: L a m b e r t , S ien ia w in , 
X że i r  ubecki, lira: O ża ro w ski, lira: C zern i-  
szew , D em id o w , B ackucki, Z akrzew sk i i Be- 
ken d o rfj wezwani zostali do zasiadania w sena­
cie rządzącym.
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■Rur jer L itew ski donos! o zgonie ś. p. Winc: 
Rrberskiego  Profesora Uniwersytetu Członka 

Wielu Towarzystw Uczonych, sławnego Okuli­
sty (znajdował się w Warszawie tpinu 2 lala)

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
osza, ze osada Francuz: w Pampelunie  

oznała niespokojności, zpowodu spisku, któ- 
y  przeciw niej uknuto. M onitor P aryzh i u- 

nueseil artykuł, który za urzędowy uważać 
można: Powstańcy P o rtu g a lsc y  zostali w M -
leilteio przez wojsko konstytucyjne pobici, i aż 
do granic H iszpan: ścigani, lecz w łejżechwi- 
'i powrócili inną drogą do P ortugalji. Utrzy* 
muią, że ci powstańcy połączą się z swymi 
Stronnikami znajdującymi się w północnej ćzę- 
ści tegoż Królestwa. Mówią także, iż powstań­
cy  opanowali Bragancę i Koimbrę. W L is-  
bonie objęli na powrot swoie urzędy Ministro­
wie spraw wewnętrznych i skarbu, co w stolicy 
a szczególnie w izbic 'deputowanych z radością 
przyiętem zastało. K urjer, który w iózł de­
pesze do Posła Angielskiego w M adrycie^ zo-» 
stał w pobliskości tej stolicy napadnięty przerf 
rabusiów. Chociaż ci zamaskowani ło try , ie-  
dynie m ieli zamiar zabrać temu Kurjerowi de­
pesze, udało mu się iednak przez przytomność 
i odwagę, takowe ocalić i przywieść na m iej­
sce przeznaczone.—

Donoszą z H iszp a n ji że na granicy Portu­
galskiej rozciągniętą będzie linja wojskowa , 
składaią-ca się z 10,000 wojska.— D. 6 z. m. by- 
1° w Zjisbonie znaczne zamieszanie. Spodzie- 
"aią się w tej stolicy że nastąpi n ieład tak 
■warmji iako też m iędzy Kortezami. Gdy Mar­
grabia Szawes postąpi o 15 m il ku Lisbonie  ̂
natenczas ponowią się sceny z roku 1 8 2 3 ,  bo 

azdy w tej stolicy będzie się chciał poddać, 
izym uią że kilku Jenerałów Konstytucyjnych 

b y'o  przymuszonychbroń złożyć.— Do Lisbo- 
ny doszła wiadomość d. 22 z. m. przez statek

parowy przybyły z O porto  , że Jenerałowie 
Portugalscy M a llo , R laudino  i Margrabia 
M npuia  zaicli z swoiem wojskiem stanowisko 
nad 'Pernezą , niemniej osadzili most prowa­
dzący do M m a ra n te , aby tym sposobem za­
słonić Oporto  i prowincją M in ko , W Opor­
to wszczęła się na nowo niespokojność. —  Gdy 
wojsko Angielskie przeznaczone do P o rtu g a lji, 
wsiadało na okręt w D ep fo rd , stara niewiasta 
ze łzam i żegnała Cciu swych synów Gwardja- 
ków spieszących na tę wyprawę. — W Tryeście 
odebrano wiadomość z Mleocandrji ze 11 o 11 a R- 
g ip ska  złożona z 70 żagli iuż w ypłynęła do 
Grecji, znajduie się na niej żywność i amuni­
cja, lecz nie iest osadzona wojskiem, co po* 
krzepią nadzieie Greków. —

W Jnspruku  dało się uczuć d. 16 z: m; na­
g łe  wstrzęsicnie ziemi. —  Gdy d. 13 z: mt 
wyprowadzono w M ec  na plac exekucji Karabi- 
njera pułku 2 , nazwiskiem M a ljeri , który 
zamordował swego kolegę; z szeregu wystąpił 
żołnierz z pułku d l  piechoty i p rosił deli­
kwenta żeby się z nim pom ieniał. »Ten n ie­
szczęśliwy (rzek ł ów żołnierz) nie m iał iesz-  
cze czasu za swoią zbrodnię pokutować , wcza* 
sie gdy ia zupełnie się poiednałem z N ieb em ! 
przeto chce umierać za niego. »lłardzo chę­
tnie przystaię na tę zmianę , odpowie M aljeri 
przyjmuic twoią ofiarę.)) Ofilcerowie musieli 
wstrzymać zamiar żo łn ierza , który koniecznie 
chciał umierać za delikwenta.—  W Jrland ji 
na początku zeszłego m. tak ogromne spadły  
śn iegi, że 300 osób zasypanych zostało i przez* 
to postradało życie. — W edług listów z Ame- 
ryki połud: znajduie się 5 ,0 0 0  wojska w Peru y 
3 ,400  w St: F ee , i 3 ,200  w prowincji IVeni~ 
z u e ta ,  razem 12,000 wojska. —  Utrzymuią ik 
wkrótce O j c i e c  S: zwoła Konsystorz i mik* 
nówać będzie nowych K ardynałów.—  N ie g d j  
sławna pierwsza tancerka wielkiej Opery w Pa*
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ryS.u P an n a  K lo ty ld a , z ak oń czy ła  n iedaw no 
życ ie  w 50 ro k u .  —  D nia  19 z; m: podpisano  
w Londynie t r a k ta t  hand low y m ięd zy  ^Anglją 
i JMexykiem.— L o r d  Kochran  z sw o ią  M ałżo n ­
k ą  p r z y b y ł  d. 14  z: m: do Genewy. Jedn i  u- 
t r z y m u ią  że  L e d y  liochran  naig ła  w te m  m ie ­
ście d o m  le tn i  na  6 m ies ięcy  , a  in n i  zape­
wniają' iż z m e żem  uda  się w k ro tce  do P iz y , 
g dzie  pozosta ła  ich  ro d z in a .—  H rab ia  W  or on- 
co w G u b e rn a to r  nowej R o s s j i , p r z y b y ł  do P a ­
ryża .— D onoszą  z Lugdunu  iż 40 D am  k tóre  d ,  
26  z: m : śp iew a ły  na w ie lk im  K on cerc ie  w P a ­
ry ż u  dan ym  na w sparc ie  b ie d n y c h  ręk o d z ie ln i ­
k ów ', u b ra n e  b y ły  w czarne  sukn ie  ie d iv abn e ,  
co śc iągn ę ło  uw agę in n y c h  D a m ,  i w szyscy ży­
czą aby  także  u b ie r a ły  się w podo b ne  sukn ie  dla 
podźw ig n ien ia  fab ryk  L u g d u ń sk ic h .

D O N I E S I E N I A .
D y r e k c j a  Mennicy Królestwa Polskiego, 

P o d a ie  do p u w ssechu ej  w i a d o m o ś c i ,  iż o n ia  11 
S t y c z n ia  1827  r. o g od z in ie  3 z po łu dnia  w domu M e n -  
u ic zn y in  o db ęd zie  s i ę  l ic y ta c ja  na d o s ta w ę  materjald w  
p iś m ie n n y c h .  Osoba sk ładająca  zł: 100 kaucji i najta  
n ie j  l iw er u n k u  pod ejm uiąca  s i ę ,  będzie  minia przy  
z n a n e  p ie r w s z e ń s tw o .  'V aruuki do l i c y t a c j i  w k a ż ­
d y m  c za s ie  w Hiórze M en n ic z n y m  odczytań  m o -
'7nA,   VV W a r s z a w ie  dn ia  28  Grudnia  1820 roku.
D y r e k t o r  B i n k o w s k i .  —  KontruMei:,^ J e n e ra ln y  
Koról Huffman.

('odpisany  B e ien t  zawiadnin ia  S za n o w n ą  P u b l ic z ­
n o ś ć ,  i i  na m ocy  u c h w a ły  Rady fa m il i jn e j  w S ą d z ie  
Pok n iu  P ow ia tu  i M iasta  W a r s z a w y  VVydz: II. dn ia  
1 3  Grudnia  r. z. odb yte j ,  pozos ta ło śc i  J ozefa  i M arjanny  
Z T op iń s k ich  Mai: S z y p er sk ich  sk lad a iącą  s ię  z G ard e -  
ro'nv i B ie l i z n y  m ę s k ie j  i ż eń sk ie j  M eb l i ,  P or ce lan y ,  
KaiaiiSu,  S zk lą  i in n ych  S p rzę tów  dom ow ic h  , iako  tez. 
Sreber,  sprzedaw aną będzie  przez  p u bl iczną  l i c y ta c ją  
duia  15 m. i r. h. od godz iny  10 zrana w domu przy 
u l i c y  B on ifra tersk ie j  pod N r 2 1 7 1  s y tu o w a n y m  , a to  
aa g o tow  e i n ie  o d s tę p n ie  p ła c ie  s i ę  ina iąće  p ien iądze .

Jan F e l ix  W  i 1 s k i R .  K. W .  SI. 
P o s s e s /a  przy u l i c y  S o lec  lobuk M agazyn u  S o ln e g o  

pud Nr 21116 po łoż on a ,  i e s t  z w o ln e /  ręk i  do sprze  
dania;  m a iąca  obszerne  zabud owan ia  m i e s z k a l n e  i na 
sk ład y  w s z e lk ic h  p rod u k tów ,  w i e l k i m  d z ie d z iń c e m ,

m u r e m  o k o lą  o b w i e d z i o n a ,  n a  z a ło ż e n ie  B r o w a r u  lo b  
ia k i e j  fab ryk i  dogodna.  In form acja  na m ie /scu .

Potrzebny iest Chłopiec do terminu, w Fabry­
ce Wyrobów z Safjanów, niemniej mówiący po  
niemiecku, dobrej k o n d u i ty . Wiadomość p r z y  
u licy  Nowy Świat pod Nr  1249 .

Uczeń Uniwersytetu, op i trzony w dowody c ia - 
g łego  poświecenia się. pracom naukowym, by czy  
tobie p rzy ią c  obowiązek nauczenia  uczniów  . 
prywatn ie  luo w szkołach publicznych nauki po-  
bieraiacych. Mieszka p r z y  u licy  Freta pod  Nr  
2 6 8  w  dziedzińcu na pierwszem piętrze.

Pokuj w y g o d n y  z opałem  i u s łu g ą  d l a  k a w a l e r ó w  
g d z ie  ż y c z ą c y  mogą s i ę  s to ło w a ć  z p e w n o ś c i ą  p o rz ą ­
dn ego  ie d z e n ia  za potn ierną c e u ę ,  i e s t  do n a ię c ia  
k a ż d e g o  czasu .  B liższa  w ia d o m o ść  w D om u przy u l i c y  
O bożne/  pod N r  2 7 6 6  L it ;  C.  na 1 p ię tr z e .

W y sz ła  z d ru k u  K o l e n d a  na  Rok 1827 , 
zna jdu ją  się w niej ,  P o w in szo w an ie ,  Ś p ie w k i ,  
B a j k i ,  P o w ie śc i ,  B a l la d y ,  ro z m a i te  Poez je  i 
S z a ra d y .  N abyć  i ej można za z ł :  I g r : 5 ,  wKsię*- 
ga rn iach  : W ę c k ie g o ,  B rz ez in y  , P u k sz ty ,  S z te -  
b le ra  i Szczepańsk ie j  ; także  w S k ła d a c h :  D al  
T ro z z o  , K u n iga  i F .J .  C iechanow skiego  , o raz  
are, w szystk ich  K an to rach  K u r je r r  W arszaw : 
fc W  Z e s z ły m  m ie s ią c u  z Podola  p r z jb y '  * t u te j s z e /  
S t o l i c y  p e łn o m o cn ik  J W .  S z e la t y c k ie g o  w c e lu  w y ­
n a le z i e n ia  pew nej  fani i 1/ i na k tórą sukcesgja  w rękach  
te g o ż  J IV .  S z e U t y c k i e g o  z n a /d u ie  z i ę ,  maiąc  w t y m  
in t e r e s  a n i e w ia d o m y  będąc n a z w is k a  teg o ż  W .  p e ł ­
no m o cn ik a ,  uprasza aby za w y  c z y t a n ie m  p o w y ż s z e /  
od ezw y  r a cz y ł  nad es łać  do D rukarn i  Kurjera N r  D om u  
pod k t ó r y m  m ieszk a .

D nia  R .Stycznia  1S‘27 i> o g o d z in ie  10 zrana w W a r ­
s z a w ie  przy n l i c y  Kreta pod Nr 27 8  , w moc p r a w n e ­
go zaijjcia przez pu bliczną  l i c y ta c ją  sp rzed an em i będą  
różne  M e b l e ,  lako te ż  ; S t o l ik i ,  K om od y,  K anap y ,  
K r z e s ła ,  S z a fy  i t. p,. za go to w a  p ien ią d ze .

O nufry Z a b o r o w s k i  K o m o rn ik .
P o d p is a n y  w ) n a ia / c a  O le /k u  i Maści na z u p e łn e  w y ­

g u b ie n ie  N a g n io t k ó w ,  uw iad am ia  S /a m n  Pu bli:  i ż  d o ­
stać można w iego  m ie szk an iu  przy u l i cy  D łu g ie j  Nr 543  
w  S la . ic j i  pod Nr l ó  w o f i c y n i e  na 1 p ię trzę  f la szerz k ę  
o p ie c z ę t o w a n ą  ie g o  l i teram i  J.G.  z p rzep isem  za z i ł .  G; 
c h ę tn ie  p-.euind/.ć zw ró cę  gdy tak ow y  O le ie k  skutk a  
n ie u c z y n i ,  J. G ę b i c k i .

Teatr.  D z iś  Opera t f loszka t* Algierze*


